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KURYER LITEWSKI
w ТѴИпіе we Środę dnit ig Maja v.s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K  xt a j  d w  e ;

e? sourg d. 9 maja.
(Jouriidl de St. Peteisbourg).

Nowe nieszczęście dotknęło Dom C esarski i 
całą Rossyą. N ayjaśnieyszA C esarzowa J eymość 
E lżbieta A lexiejewna  , która zdawała się z samey 
boleści Swojey czerpać siły nadprzyrodzone, wten
czas kiedy się powołany uyrzała do przyjęcia 0- 
statnich tchnień M onarchy, z którym  łączyły ją 
związek nayświętszy i nayczystsza miłość, nie zdo
łała dłuzey się opierać tak ciężkiemu doświadcze
niu. Od dwóch praw ie miesięcy, zdrowie J ey wi
docznie się osłabiło. Jednakże N ayjaśnieyszA P a
ni wyjechała w drogę z Taganrógu (Іо K a łu g i , a 
Cesarzowa J eymość M atka udała się na J ey  spot
kanie, w celu czynienia dla niey nayczulszych sta
rań, a tymczasem choroba nagle się powiększyła. 
Zmuszona zatrzymać się nie daleko miasta K aług i, 
C esarzowa E lżbieta um arła w  JBielewie dnia 4  
bieżącego miesiąca.

Smutny tam wypadek w naygłęhszem zmar
tw ieniu pogrążył C esarza , Nayjaśnieyszą J ego Fa- 
miliją i  wszystkich Jego poddanych.

Z tey okoliczności wydany został następują
cy Nay wyższy M an ifest:

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  .N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  

C esarz i  Samowladca W sze ch  R ossyy , 
i t. d . , i  t. d . , i  t. d . .

Objawiamy wszystkim N aszym w iernym  pod
danym , iż Nayukochańsza Bratowa N asza, N ay- 
jaśnIeysza Cesarzowa J eymość E lżbieta A lexie- 
jewna z woli Nay wyższego Boga, we 48  roku ży
cia Swego , w  dniu 4 maja roku teraźnieyszego 
przeniosła się z tego doczesnego żywota do w ie
cznego. — Smutny ten w ypadek nastąpił po d łu
gie у ciała i duszy chorobie, która się nakoniec za
mieniła w  zupełne wycieńczenie sił żywotnych, 
tak, że NayjaśnieyszA P ani musiała w  podróży Swey 
z Taganrógu zatrzymać się w mieście Biele wie, w 
gubernii tuiskiey, gdzie i zgon jey nastąpił.

Przekonani jesteśmy, że cała Rnuc^- .«zie
li z Nami sm u tek , który  nanowo dotknął Dóm 
Nasz Cesarski , i połączy gorące modły swoje z 
Naszemi o pokóy duszy zm arłey w Bogu Cesa- 
RZOWEY J eYMOŚcI.

Dan w Sani^t-Petersbiirgu dnia g maja roku 
od Narodzenia Chrystusowego tysiąc ośmset dwu
dziestego szóstego, a panowania naszego pierwszego.

Podpisano: N u o ł a y .

N ow iny D w oru d. ( o m aja .
Dzisia rano, o godzinie 11 , w kaplicy pała

cu zimowego , odprawiło się nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. CesarzowEy E lżbiety. Mszą świętą ce
lebrował Przenay wieiebnieyszy M etropolita Sankt- 
petersburski. N ayjaŚniEYsi C esarz i  Cesarzowa 
J ey m o ś ć  znaydowali się na niey, dwór oraz cały i  
wielka liczba osób znakomitszych.

St. Petersburg dnia 10 maja.
Na ja ś n ie  ysi C esa r stw o  I chmość d z is ia  po po

łu d n iu  wyjeżdżają do Carskiego  - Sioła .

ip Taganrog dnia 22 kwietnia.
(Gazeta Sanktpetetsburska)

D .isia o godzinie. lotey zrana, N a y ja śn iey szA 
C esarzow a  J eymość , E l ż b ie t a  A l e x ie j e w n a  , po 
odśpiewaniu w kaplicy pałacowey modłow , w y
jechała z Taganrógu do K aługi, z serdecznym ża
lem wszystkich mieszkańców miasta i całego tu 
tę у sze go kraju. W  wigilią wyjazdu N a y ja Śn ie y - 
szey  P ani , obywatele miasta po mszy w koście
le katedralnym, z przyklęknieniem  modlili się za 
zdrowie i szczęśliwą podróż J ey  C esa r sk ie y  M o
ści, a w godzinie wyjazdu Deputowani miasta mie
li szczęście stawić się przed N ayja śnieyszą  P anią , 
chleb i sól ofiarow ali, i stali się godnymi łaska
wego przyjęcia* Po wyjezdzie z pałacu C esa r zo w a  
J eymość raczyła wstąpić do MonasterU greckiego' 
Alexandro-Newskiego Jeruzalem skiego, gdzie się 
znaydovtrało ciało spoczywającego w Bogu C esa 
r z a  A l ek a n b r a  I. W szystkie ulice, którem i ra 
czyła przejeżdżać C esa r zo w a  J eymość , do rogatki 
i za rogatką, pełne by ły  mieszkańców m iasta, 
a każdy z n ic h , ani starszych , ani młodszych 
nie wyym ując, wylewając łzy serdeczne, zano
sił uczucia swe do Boga} z modlitwy o szczęśli
wą podróż i przedłużenie dni zdrowia Dobroczyń
cy swojej.

Dob? odzieystwa zmarłego w Bogu C esarza  
dla miasta naszego, i niewypowiedziane łaski Nay- 
jaśnieymey Jego W dowy , świadczone przez czas 
J ey  tu przebywania, zostając w  niezalartey nigdy 
pamięci zasmuconych serc mieszkańców, natchnę
ły  i ośmieliły ich  kilką dniami przed wyjazdem 
N ayjaśnieyszey  P a n i, złożyć J ey ku uldze niew y- 
powiedzianey swey boleści przez w ybranych umyśl
nie deputatów przedsięwzięcie wzniesienia dla 
zmarłego N  a yjaśnieyszego  J e*t M ałżonka  ,  a swo
jego Dobroczyńcy, C esarza  A le x a n d Ra Igo, pom 
nika w m ieście Taganrógu, z summy dobrowolnie 
poświęconey przez tuteyszych obywateli, i  co rok 
w dzień śmierci J eg o , ig listopada, po mszy śpie- 
waney ze wszystkich kościołow miasta duchowień
stwo w ubiorach kościelnych z chorągwiami i mie^ 
szkańcami zbierać się mają do tego pomnika, dla 
odprawienia panichidy za dusze zmarłego C esa r za , 
a poiym rozdawać jałmużnę dla ubogich i  czynić 
pieniężną pomoc dla ubogich wdów i sierot z prze- 
znaczoney przez zgromadzenie obyw ateli summy, 
która powinna będzie znaydować się w  tuteyszey 1- 
zbie Powszechney Opieki.

Cesarzowa J eymość przez znaydującego się 
przy niey P. Rzeczywistego Radcę Stanu, Dongi- 
nowa , oświadczając Swe naywyższe na to zezwo
lenie i z zadowoleniem pochwalając w  zupełności 
to przedsięwzięcie, pragnęła i sama się ucze
stniczką pospołu z obywatelami do wystawienia 
tego pomnika, i nayłaskawiey darowała 10,000 ru
bli, zostawiając zgromadzeniu po zebraniu potrze- 
bnęy na to summy wyjednać zwyczaynym porząd
kiem pozwolenie na wystawienie tego pomnika. 
A  na wyjezdzie N ayjaśnieyszA P ani Deputatom 
miasta, którzy się z chlehem i solą stawili , osobi
ście oświadczyć raczyła Naywyższą wdzięczność 
za to przedsięw zięcie, i  życzenie Swoje $ aby się 
ono rychło  uskutecznić mogło.

Odezwa P a n a  jŁonginowa do D eputatów



m iasta о naywy&szem zgodzeniu się na wzniesie
nie pom nika .

M osciwi Panowie!
M iałem szpzęście przedstawić N ayjAśnieyszey 

CeSAIIZOYYEY J eYMOŚCI ELŻBlEClEALEX)EJEWKEY?nay- 
poddanieyszą prośbę W  Panów , w imieniu, oby
wateli miasta Taganrogu , w którey tak żywo są 
wyobrażane uczucia naygłębszey wdzięczności i po-, 
bożnolci: ku pamięci Mayjaśnieysżbgo Dobroczyń
cy swego, zmarłego C esarza J egomości A lexan- 
pra  Igo , które i w  bezprzykładnem zasmuceniu 
J ey C esaRskiey M ości prawdziwą przyniosły ulgę.

N ayjaśnieyszey C esarzowey J eymości wiado- 
mo, że obywatele miasta, dawniey już chcieli ozna
czyć swą serdeczność , tem chwalebniey teraz u- 
myślone przez n ich wzniesienie pomnika M onar
sze, Którego stratę opłakują oni razem z N ayja- 
śnieyszą P anią, i również szczerze podzielają J e h  
smutek. C esarzowa J eymość nie może lepiey do- 
wieśdź wysokiego przychylenia się Swojego, jako 
chęcią stania się uczęstniczką tego przedsię
wzięcia, aa skutek czego, Nayłaskawiey daje dzie
sięć tysięcy rubli do sum m y, przeznaczoney na 
ten cel z dobrowolnych ofiar tu tejszych obywa
teli, k tórąto  summę mam rozkaz N ayjaśnieyszey 
P ani nadesłać tu w  przyszłym miesiącu maju.

Oddalając się z tutejszego miasta ]NayjAsnieysza 
P ani zachowa dla niego nazawsze wysoką swrą ła
skę, pospołu ze szczeremi życzeniami, ażeby pomyśl- 

j  ność jego ciągle i trw ale wzrastała.
Co się tycze mającego się wznieść pomnika, 

N ayjaśnieysza P ani nie wątpi, iż obywatele mia
sta , po zebraniu przeznaczoney summy, dopełnią 
swey powinności, po wyjednaniu na to pozwolenia 
Rządu zwyczajnym  porządkiem. Pomagać do wy
pełnienia przedsięwzięcia, tak ślachetnego, N ayja
śnieysza P ani, gotowa jest z zadowoleniem nayser- 
decznieyszem, jeśliby okoliczności tego wymagały.

Przedsięwzięcie, wyrażone w piśmie dowspo-' 
mnioney prośby załączonem, mające za cel szcze
gólne modły za duszę Cesarza J egomości A le- 
xandrA Igo, w  dniu 19 listopada, w czasach nastę
pnych , czyiy. szczególny zaszczyt mieszkańcom 
miasta Taganrogu, i zasłużyło na wysoką uwagę 
N ayjaśnieyszey P ani.

Przesyłając W Panom  , Mości Panowie., o 
ley  najw yższej woli, proszę przyjąć zapewnienie 
rzetelnego szacunku i oddania s ię , z którem i nar 
zawsze zostaną.

W asz  M osciwi Panowie najniższy sługa. 
d ‘ 80 kw ietn ia  1836 r. J\f . L o n g in o  w .

M o s k w a .
(z teyzc  gazety).

N a y ja śn iey sza  C esa r zo w a  J eymość M a r t a  
F edo ro  w na  raczyła przybyć tu w  pożądanym sta
nie zdrowia, d. 29 kwietnia o godzinie 8 wieczo
rem  i wysiąść do domu Hrabiego P . A. Rozu- 
mowskiego. __________

K . R O Ł E WS T WO  P o l s k i e .
TEarszawa d. 2 5 m aja .
(z Gazety Warszawskiej.)

W  dopełnieniu art. 120 Ustawy konsty tucy j
n e j  przez nieśm iettehiey pamięci W skrzesiciela 
narodu polskiego N. A-,exandra 1, Cesarza i K ró
la nadanej, n iem nie j Statutu organicznego o R e 
prezentacji narodow ej z d. 19 listopada (1 grudnia) 
i 8 i5 , tudzież D ekretu łaskawie nam Panującego 
M onarchy N. M ikołaja I , C esarza i K róla pod d. 
12 i 24 stycznia r. b. wydanego, odbyło się na dniu 
1 maja r. b . w  porządku prawem  przepisanym 1 
zgromadzenie polityczne obywateli przedmieścia 
P rag i, składającego cyrkuł V I I I  miasta stołeczne
go W a r s z a w y , pod laską M arszałka J W . Domi
nika Cichockiego , sędziego pokoju wydziału IV , 
pow iatu i miasta JjTarszawyy k tóry , zagaiwszy sto
sowną przemową obrady , zaprosił na assesorów 
"W W . P aw ła  Grabowskiego, i  Jana Goetza, a na 
Sekretarza W*. Józefa M udzyńskiego  obywateli 
przedmieścia P rag i.

Gdy przystąpiono do głosow ania, obywatele 
przedm ieścia P ra g i, przez nowy w y b ó r , deputo

wanego na seym; oddali się pod na jdosto jn ie jszą  
Opiekę N. K onstantego P awłowicza, Cesarzewi- 
cza, W ielkiego Xiążęcia Rossyyskiego, Naczelne
go W odza W oysk  polskich. Na zaniesioną przez 
Deputacyą tychże obywateli najpokorniejszą proś
bę , J ego Cesarzewiczowska M ość W ie lk i X.iążę 
w ybór pomieniony nayłaskawiey przyjąć raczył 
Ciągłe odhierajcąc dobrodziejstw a z rąk  opiekuna 
swego N. Cesarzewicza W ielkiego Xiążęcia K on
stantego P awłowicza obywatele przedmieścia Pra~ 
g i  nie wygasłą dla Niego aż do naypoźnieyszj-ch 
pokoleń zachowają wdzięczność.

Członkiem Rady obyw atelskiej potwierdzo
nym został większością głosów J  W . M arszałek Do
m inik Cichocki.

— D nia  26. —
Uroczystość święta Bożego Ciała odbyła się 

dnia wczorajszego w stolicy tuteyszey ze zwykłą 
okazałością. Dzień pogodny sprzyjał publicznej 
processyi w około  rynku  starego miasta, od Kościo
ła metropolitalnego ś. Jana odpraw ionej. Celebro
w ał J W . A rcy-biskup Prym as Królew stw a, Sena
torowie i wyżsi Urzędnicy nieśli baldakiń, za któ
rym  postępowały najznakomitsze osoby, tudzież 
nieprzeliczony tłum  ludu pobożnego.

— J. O. Xiążę Namiestnik K rólew ski powró
cił d. 24 b. m. do tuteyszey stolicy, z uskutecznio
nego objazdu województw podlaskiego i lubelskiego.

— J W . hrabia Ozarowski: jenerał porucznik, 
adjutant J . C .K .  Mości, przybył do fV a r  szarfy.

А  V S T R Y A.
W iedeń  dnia 1З m aja .
l(z Gazety Warszawskiej.) „

Dzisiejszy D ostrzegacz M ustryacki umie
ścił następujący a rty k u ł: „K ilka okrętów przy
byłych d. 25 kwietnia do K orfu . z zatoki P a tra s , 
Cefalonii i Calamoy przyw iozły wiadomość, iż d. 
2З kwietnia (a podług drugich jeszcze d. 22) M is- 
solunga dostała się w  moc turków . W ypadek ten 
zdaje się niew ątpliw ym , lecz o sposobie, jakim na
stąpił, są tak  sprzeczne doniesienia, iż w vna da za
czekać, na dokładniejsze w  te y  mierz? 
śc i.66

•U.JWomo-

T  U R  C Y A.
S tam bu ł d. a  kwietnia.

(z Gazety Warszawskiej.)
Porta  (pisze niemiecka powszechna G a

zeta) odrzuciła wszystkie propozycye P. Stratfo? d  
Canning , nowego posła angielskiego, uczynione- za 
grekam i; co też można było przew idzieć. A  tak 
silne wdanie się drogą dyplomatyczną, zostało zni
szczonemu R eis-E Jfend i nie chciał zgoła na nic ze
zwolić.

Od gran ic  tureckich dnia  5  m aja .
Zwycięztwo, k tóre d. 6 kw ietnia odnieśli gre

cy pod M issolungą  , jest jednein z n a jśw ie tn ie j
szych w ciągu całey woyny. Grecy rachują stra
tę nieprzyjaciela do 2600 ludzi zabitych, oprócz ra 
nionych co jest zapewne przesadzonem: ze i 5o ludzi, 
będących w warowni Klissowa, poległo 70 , a 25 
zostało ranionymi, nim  osa^a z Mis&olungi zdołała 
im  przybyć na pomoc.

— N iektóre listy pryw atne ze Stam bułu  do
noszą, iż gdy P . Stra tjord-C anning  poseł angiel
ski , w racał do mieszkania swego po rozmowie, 
k tó rą  m iał z R e is-E ffe n d y m , względem interessów 
greckich, liczny tłum  pospólstwa tureckiego znie
ważył go na ulicy.

— D. 22 kw ietnia przejeżdżał przez R u ka -  
rest h r. W im p fó n , kapitan au stry ąck i, wysłany 
nadzwyczajnym  gońcem z W iedn ia  do Stam bułu. 
W iezie, jak słychać, bardzo w ażne listy.

— D nia  6. —
— Gazeta florencka donosi e rozkazie dzien

nym , wydanym d. 6 kw ietnia przez dowódzcę 
tw ierdzy M issohmgi. Opisuje wypadki wojenne 
przy poblizkiey warowni Klissowa 3 potwierdza 
wiadomość, iż do tego zwycięztwa nayvVięcey przy
czynił się waleczny Suliota Chizzo Zaw eka  (czy
li Taweka).



którzy do nich należeli, a dl* wszystkich przy- 
patfnjąćych się, przedmiotem wzgardy. Kestaura- 
cyi winni jesteśmy przywrócenie publicznych u- 
roczystości. Między w szystkiem i, na które pa
trzyliśmy, żadna tak nie wzruszyła serc ludzkich, 
jak uroczystość 5 maja. Zdawało s ię , iż Francya 
w tym dniu, złożyła ciężar przeszłości, powstając 
ku nowey epoce świętości i sławy. G dy kapła
n i przy ołtarzu potrzykroć o przebaczenie , błaga
li, wszyscy obecni padli na kolana. G łuche mil 
czenie na całym placu obszernym panowało. Zal 
tłoczył równie lud, jak i w ielkich świata, a oczy 
M onarchy, łzy zrosiły. Z tą uroczystością, znik
nęły dni hańby i  nieszczęścia. Odtąd Ludw ik  

okazywać się nam będzie, jako święty po
średnik między Bogiem a Francyą. Świątynie 
jego wznoszą się w  sercach naszy ch ,b póki relm ia 
nie dozwoli poświęcić mu kościołów obok L u 
dwika ś. Gdy K ró l Jm ć w rócił do 'Tuilleries przyy- 
mował na w ielkim  dziedzińcu osoby , do orszaku 
należące* Pytano się Króla: czy się nie uda  do 
swroich pokojów? odpowiedział: J a k  widzicie, nie  
m ożna, je s t  tu  zawiele osób , a chciałbym, aby tu  
ca łą  F rancya  zgromadzoną by ła . Po czem roz
mawiał z W ice-Prezesem  pierwszey i z Prezesem 
Izby drugiey. D e lf  ino w a (córka Ludw ika X V J )  
nie była obecną w czasie uroczystości na placu L u 
dwika X V /.N ik t jey się tam nie spodziewał,lecz ka
żdy ją widział. XiążeO/7<?tma z fam ilią i Х іążeJZowr- 
ben podobnież nie znaydowali się na tey ceremonii, 
ostatni b y ł chory. Słabość (ospa wietrzna) trzech 
X iążąt młodych w N en illy , według etykiety  dw ór- 
sk iey , nie pozwoliła Xiążętom  Orleańskim znav- 
dować się. u K róla.“

—- Odebrany tu  list z M a rsy lii  pod d. Zo 
kw ietnia wyraża:— „Dziś o godzinie 8 zrana, spu
szczono z w7arstatu korw etę, mającą 22 działa, w y 
stawioną dla baszy Egiptu. O kręty wojeune g re
ckie przeglądać mają wszystkie okręty  francuzkie

e nące z M arsy lii i  Tulonu  do E g ip tu ; wiedzą 
viem , 1 ż na n ich znaydują się w ęg le , broń i 

p roch dla wspomnionego haszy.u

P o r t u g a l i a .
L is bona d. 15 kwietnia.
Korespondenta Warszawskiego.)

Uw ażano, że skutkiem  posłuchaniu posła 
angielskiego u rejentki, jest zwłoka w  w ysłaniu 
deputacyi do Cesarza Brezyliyskiego. Poseł an 
gielski przełożyć miał Bejentce, że przy teraźniey- 
szey woynie rzeczypospolitey Buenos-Ayres z B re- 
zy lią , niebezpiecznie jest narażać na s tra ty  han
del m orski P o rtuga lii, przez wysyłanie zna- 
czney floty , gdyż widok okrętów  wojennyc! 
portugalskich mógłby uczynić brezyliyczyków nie
spokojnym i o ich niepodległość. M ów ią , że an
gielski jenerał obeymie naczelne dowództwo nad 
lądowem woyskiem Portugalii. Okoliczności po
wyższe spraw iły  w  tuteyszym świecie handlow ym  . 
w ielką trwogę; od tygodnia cisną się wszyscy do : 
b a n k u , i pragną zamienić papiery na brzęczącą 
monetę. Bank w strzym ał w y p ła ty , a naw et wy- j 
dawanie skarbowi papierów, gdyż przyszły los te- i  
go kraju wzbudza niepewność. F lo ta  angielska na j 
Tagu stawa na stopie wojenney.

N 1 e м c r*
O d brzegów M en u  d. 8 ntiaja.

(z Gazety Warszawskiej.)
Raptowne i nadzwyczayne zimno w  końcu 

kwietnia zaszkodziło drzewom kwitnącym , i  w in
nicom w Szwaycaryi. Śnieg ok ry ł aż do spodu | 
góry A lp y  i  Jura . J

Donoszą z TFiednia , iż ciało naczelnika upa- | 
dłego domu F ries  i  wspólników, D. P arish , zna- | 
leziono w  D unaju . (G. B .)

Gazeta powszechna umieściła pro jek t dó za
łożenia na akcye kompanii niem ieckiey , którabyr

x ----------—j ., się trudniła handlem  w e łn y , a to w celu zabez-
^ ° k i  (pisze M onitor) w k tórey  cześć pieczenia odbytu na ten artyku ł i  zachęcenia xvła 

publiczna wre I  rancyi przywróconą została, wszy- ścicieli owczarni. Nieszczęśliwy zbieg okoliczno- 
stko to, co publicznemi uroczystościami nazywano, ś c i, mogący pojedyńczego Z gubić , unikmony być 
było tylko niegodną paradą i  hańbą dla tych , może, gdy siły  są zjednoczone. Uczestnikami tey

— Listy z K orfu  pod d. 22 kwietnia zape
wniaj ą, iż w dniach j4 i i 5 tegoż miesiąca, M ia u - 
lis uderzył na flotę turecką niedaleko M issolun- 
gi\ spalił 2 "fregaty, a 5 lub 6 m niejszych okrę
tów zniszczył. Po tey klęsce cofnęła się flota 
turecka do P a tra s , a tak M issolunga  ma zno
wu wolny związek od morza. W spopm ione listy 
dodają, iż H ussein  Bey, um arł z ran odniesionych 
podczas ostatnich szturnfów do M issolungiy a basza 
K andyi, nie długo także życie zakończy.

Od granic tureckich 4 maja.
(z Korrespondeńta Warszawskiego.)

Gazety greckie umieściły następujące posta
nowienie: „Tymczasowy rząd grecki, zważywszy, 
iż nieprzyjaciel bardziey, niż kiedy zacięty xv woy- 
liie przeciw  Grecyi rozwija co dzień swe siły i 
popiera działania sxvoje na lądzie i morzu; dla 
pozyskania pomyślnych w ypadków , rząd grecki 
znie wolony jest utrzym ywać woysko swoje xv cią
g łe j  czynności; aby więc przy braku pieniędzy, 
obmyśleć łatw y i dostateczny fundusz na zaradze
nie potrzebom, ciało prawodawcze stanowi: A rt. 
1) Ma bydź zaciągniona pożyczka xv kraju greckim, 
nie mogąca jednak przewyższać summy miliona 
talarów hiszpańskich. 2) Pożyczka ta ma bydź 
podzielona na losy i zabezpieczona na dobrach 
narodowych, odpowiadających cenie każdego losn. 
Dobra będą wybrane bez różnicy w rozmaitych 
częściach Grecyi. Pożyczka ta nastąpi w  miarę 
dóbr znajdujących się- w  każdey p ro w in cy i, tak 
jednak, aby żadna prowńncya nie złożyła więcey, 
nad 100,000 talarów. 3) łiypo teka  , ciążąca k a 
żde debra , może bydź oznaczona ty lso  publiczną 
przedażą więcey dającemu. 4) Pożyczający użyt
kować będzie z dóbr obciążonych, opłacając z nich 
stałe podatki, jak wszyscy właściciele. 5) H ypo- 
teka ta, trw ać ma lat 6. Po upłynieniu tego cza
su, rząd pow inien pożyczającemu zapłacić wyliczo
ną summę z p ro w iz jam i, po 8 od sta. Jeśli po
wyższy term in upłynie, a rząd nie dopełni wspo- 
mnionych w arunków , w tym  razie pożyczający 
stanie się zupełnym i nieógraniczonym xvłaścicie- 
lem zostawionych dóbr, i będzie mógł niem i do
wolnie rozrządzić. 6) Pieniądze z tey pożjrczki bę
dą obrócone na przyszłe potrzeby wojenne , jako 
to: dla floty, na woyska lądęwe i na utrzym a
nie twierdz. 7) Kommissya złożona z 5 członków, 
zaymie się ściąganiem funduszów narodowych, we
dług przepisów, które będą objęte osobnem urzą
dzeniem. 8) W olno rządowi cofnąć uskutecznie
nie pożyczki, jeśliby znalazł inne korzystnieysze 
dla kraju środki. 9) Ninieysze postanowienie ma 
bydź umieszczone w  zbiorze praw  i ogłoszono. 
Przywiedzenie jego do skutku poleca się ministro
wi skarbu. Działo się w  N apoli d i B om ania  (na
stępują podpisy). (G .II.)

F r a n c y a .
P a r y ż  d. 8 maja. 

r (J o u r n a l de St. F e te r s b o u r g .)
P. du Chayla., wdee-admirał honorowy , u - 

m arł nagle xv JYersallu , w  67 roku. Znaydował 
się na trzynastu bitw ach m o rsk ich , a w  хѵіеіц 
z nich szlachetne odniosł rany'1. Spełniał obowiąz
ki ѵуісе-adm irała na potyczce pod A bukir. Sprze
ciw ił się mocno na radzie, k tóra tę potyczkę po
przedziła, zgubnemu zamiarowi walczenia w linii. 
Nie mogąc utrzymać swey zbawienney rady, udał 
się na swóy pokład, pełen boles'ci, lecz xv posta
nowieniu, dotrzymywania p lacu , do ostatniego. 
Raniony w głowę kartaczem , u tracił przytomność, 

Ц przez pewną część potyczki. Ja k  tylko zaś do 
siebie przyszedł , doniesiono m u , że jego okręt 
był skołatany, i  że jedney tylko arm aty użyć je
szcze można było: D ać z n iey  ognia do nie p r z y - 

! jaciela! Te były słow a wyrzeczone do tych, któ^ 
rzy mu poddać się radzili.

c=5 D nia  д  —
(2  G a z e ty  W a r s z a w s k ie j .)

-



I kom panii mogą być wszyscy, którzy do ńiey chcą 
należeć.

X iążęta W ellington  i M arm ont pierwszy w 
! powrocie do L ondynu, drugi w podróży do Pe- 
I lershurga spotkali się o k ilka m il od Frankfortu* 

M arszałek francuzki pierwszy kazał stanąć i w y
siadł z powozu, poczym Xiążę W eling  ton toż sa
mo uczynił. Obadwa rozmawiali z sobą długo na 
publicznym gościńcu. (G. K . W .)

A  M E fi V £  A.
A y e s  d. 3  marca*

Dnia i 5 z. m. deputowani haytańscy na 
I fregacie M edoc  przybili do P ort-au -P rince . P rzy

wieźli oni okazały podarunek z porcellany, od J. 
K . M . K arola  X , dla prezydenta.

— M ianowanie P . M. K enzie  jeneralnym kon- 
| sulem angielskim, w ielką radość w  P grt-au-P rin -

ce sprawiło* (Gr, P . S.)

N i d e r l a n d y .
В гихеЦ а d. 2 maja.

S łaa ts  - Gourant zawiera a rty k u ł następny:
„Sm utny przypadek, który się zdarzył N. K ró

lowi J mci, w  czasie oglądania budowy królewskiey 
w  B ru x e lli, znaglił do operacyi chirurgiczney w 
u d z ie , k tó ra  się d. 27 kw ietnia , z dobrym skut
kiem  odbyła. K ró l w  ostatnią środę, dniem przed 
operacyą, odbywał zwyczayną swą audyencyą.

— D nia д m aja  —
w- B iulletyn ogłoszony d. 3 w H a d ze  za* 

Wiera co następuje ;
„N. K ró l spał tey nocy snem nieprzerwanym;

| dziś rano, po odjęciu drugiego plastru#, rana tak 
I dobry m iała pozor, iż jest nadzieja prędkiego za- 
I gojenia. Od ju tra, przestaną już wychodzić dzien- 
I ne raporta. («/". d. S. P i) .

__ Podług ostatnich gazet: d. 5 K ró l Jm ć
I niderlandzki, odbywał już zwycząyne swe czyn- 
I ności, pracując z m inistram i w  gabinecie, co jest 
I znakiem, iż pow rócił do zdrowia. (K. TT.)

S z W A Y C A R Y A .  
dnia 3 m aja .

— Śnieg gw ałtow ny , m iotahy wiatrem  pół- i no cno - zachodnim, okry ł pola w okolicach Gene- 
I w y , w  d. 29 i 3o kwietnia, i  zatarł w  kilka go- I dżin ślady wszelkiey wegetacyi. _ Term om etr R e- I aum ura spadł na półtora stopnia pod ze ro , a na 
I zajutrz nie był wyżey 4°> W innice wiele ucier- 
I p ia ły  od zamrozi.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
W  Anglii niema praw ie miasta, niema nie* 

I m ai wsi, gdzieby wina nie fabrykowano. Połowa 
I w ina Porto  i |  wina białego w  Londynie konsu- I mowanego, pochodzi z fabryk krajow ych. Naysław- 
I nieyszą z tego względu jest vryspa Guertisey. Po- 
( dług rejestrów  celnych wprowadzono do Anglii 
I 1820 r. i 35 p ip , 20 oxeftow wina Porto , a tegoż 
3 samego roku przywieziono do Londynu z wyspy 
I G uernsey 2543 pip , i 162 oxeftów wina Porto.

__ Dr. Mac Cullach, jeden z nayświatleyszych
I Anglików, podał myśl do przechowywania i mno- 
1 żenią ryb  m orskich w wodach słodkich (w stawach 
I i  rzekach). Doświadczenia czynione dotychczas 
I  w  tym  względzie nie dozwalają w ątp ić o podo- 
I  bieństwie wykonania tego projektu.

__ Sposob zabezpieczenia murów pokojowych
3 od wilgoci. Bierze się 4 fun ty  ochry , 4 uneye gley- 
I  t y  ołowianey i  tyle oleju lnianego , ile potrzeba 
I  do nadania tey mięszaninie, roztarłszy ją , na mu- 
B rze, przyzwoitey gęstości, tak , iżby za pomocą 
0 szczotki na ściany naprowadzoną być mogła. W ar-
0 stą tey mieszaniny powleka się pow tó rn ie ; nareś-
1 eie po raz trzeci i czw arty , jeżeli m ur jest nie 
i  rów ny i chropow aty. Gdy wszystko wyschnie,

do czego potrzeba ośmiu dni, pokryw a się m ur u- 
podobanym obiciem papierowem , które na zawsze 
zabezpieczone będzie od wilgoci. (K. W .)

— Dnia 3 maja i 8 i4 odbył się wjazd L u d w i
ka X V I I I  do P a r y ż a ; d. 3 maja 1822 założono 
w  Lugduriie  Towarzystwo na rozkrzewienie w ia
ry  chrześciańskiey , a d. 3 maja r . b. odbyć się i 
miała ogólna pokuta za Ludw ika  X V I , niemniey 
położono kamień węgielny na jego pomnik. (K .TT .)

— Panowie B a ro n  i komp. chcą założyć 
V? P a ryżu  w ielkie piekarnie według poprawione- 
go sposobu, składające się ze 4o pieców1, do który cli j 
należeć będzie 36 młynów, pędzonych przez ma- ! 
chiny parowe. (K. W )

— Nowy dowiodł p rzy k ład , ile należy być ; 
ostrożnym ze strzelbą, chociaż od dawna nieużywaną, j 
D. д6 b. m. w  jednym z domów przy ulicy se- i 
liatorskiey w  W arszawie, służąca opylając meble j 
w  pokoju, 1 Czyszcząc szafę, w którey leżał pistolet 
oddawna zapomniany, w ziąwszy go podała służące
mu . k tóry  odbierając przypadkowo ruszył cyn
giel, pistolet w ystrzelił, by ł zaś niegdyś nabity lu f  
tkami, z których jedna raniła służącą w  rękę!(A .77 .) |

—. Niedawno pod wsią Klechowem  wieśniak j 
postrzegł w bruździe na polu jakieś zwierzę , są- i 
dził, że to jest zając, pobiegł po strzelbę i ugo- | 
dził; gdy się zbliżył dla zabrania swey zdobyczy, 
widzi, że to nie było zwierzę, lecz duży p ta k  z 0- 
gromną głową. Siedział on na jajach, które były 
róźney wielkośći, i  praw ie każde innego koloru. 
W ieśniak spraw ił z tego ptaka ucztę dla swey ro 
dziny, i  przez to pozbawił dokładney wiadomości 
o tern zjawisku. Ci, którzy widzieli nogi pozosta
łe po owym ptaku , zapew niają, iż musiał być 
z rodzaju wcale nieznanych u nas ptaków . [K.TT7.')

— Z wychodzących w Paryżu i po departa
m entach kalendarzyków, wyrachowano,że we F ran 
cy! jest; 1,700,843 lekarzy, a tylko i ,4oo,65i cho
rych ; takoż i,9oo,4o3 adwokatów, a tylko 998,000 
processów.

— Bogaty ,kupiec z P a lm a  (na wyspie M a
jorce), zm arły bezpotom nie, testamentem zalecił 
cały swóy majątek rozdać fabrykantom  sukna w 
K atalonii, którzy w ciągu czasu, od roku 1788 do 
1808 przynaymniey jeden rok ciągle utrzym yw a
li w arstaty swoje w  czynności. Każdy z nich do
stanie naylnniey 8 talarów hiszpańskich. (G .B .)

K u r s  S a n  k t  p e t e r s b u r s k i .
D nia  3o kwietnia.

k . 1 rna 65 dni — ..................... 47
Am sterdam j— 3 miesiące
H am burg f— 65 dni . . szil. bank 8f 

I— o miesiące — . . . 8 ł i
Londyn — 5 miesiące . * pens 9 A , A 
p o f ̂— 70 dni — . . .  —

aryz | — 3 miesiące . . . ioo£, 99*
M oneta B ossyyska i cudzoziemska.

Dukat hol. nowy* ................................11 r . g5 k.

P iastry twarde hiszp. — * . * . . —
J e f i m k i ..........•* -........... ...........................—
R ubel złotem — ------ . . * . . **—
------ srebrem  —---------- . . .  . . З72

P a p ie ry  kommissyi um orzenia długów•
6g assyg, — ------- . . . . « 106
6$ brzęczącą monetą — . . .  109 ,
5§ takoż . . . .  — . . 0 —*

Poprawa omyłki.
W  exemplarzach K uryera  Litewskiego N r 

69, które się >vybiły przed postrzeżeniem omyłki, 
w doniesieniu o mianowaniu członka nieprzcm ien- 
nego iv Izbie Powszechney Opieki M inskiey, i t.d. 
dodać potrzeba opuszczone nazwisko osoby. S a 
muel Kostrowicki.

Pozwolono drukować. 1  polecenia JTT. Litewskiego TT ojerineeo Gubernatora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca S tanu  i K aw aler.

w  D ru k a rn i R e d a k e y i .


